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- = - + + animi conjungite amores, 
Accipiat Conjunx felici fædere Divam. 
Catullus. 
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¥ Oźno wftawafz Errato, z pod Cyrrheyfkich cieni, 
I, Nagórzyfty Helikon, do zdroju co pieni 
Mądre nurty, tam czerpać uczone wyroki, 
Niofąc dank SWIETNEY PARZE i pokłon głęboki, 
Gdy. fig pasmem uwiły życzliwe dowody, 
Miecze dažyé za niemi w dalekie zawody: 
ie czas fię jąć ochoty przy porywczym pieniu 
Dotąd fię utuliwfzy w PAT ra A O 
Próźno fie już odzywać z odwagą po bitwie 
Lub do wyścigu mety po zefzłey gonitwie 
Darmo w pole wychodzić gdy Zniwo z przątnione 
Nie czas zbierać owoce gdy drzewa ztrząśnione 
Czemuż tię niekwapiła z innemi w gromadzie, 
W ujęciu fie Stop Pańfkich w rytmów lotnych fkładzie? 
Dokąd niebaczna teraz brniefz jak w morfkie wały, 
Szo ply niezdolney Cytry łódką zwiedzać chwały? 
` Czyż jaśne Godności i Sławy promienie| 
„ Upoznione oświecać mają twoje cienie? 
— ‘Aa . Arcy 
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Arcy to wlelkie rzeczy, ty zaś fzczupła w sobie, 
Patrz]byś nieupleniła luftru tey ozdobie 

Moim zdaniem jeft lepiey milczeć: raczey w cifzy 
Mdłość swą tuląc gdzie Momus ni widzi ni flyizy. 


Nie raz moich zapędów (rzeczę mi z niechęci: 
Muza) Alboz nie miałam to dawno w pamięci, 
Kiedy echem radosnym Zefirek łafkawy, 

Wdzięczną w ucho nowiną powiewał z Warfzawy, 
Tyfiączniem fię kufiła tam lecieć z Merkurem 
Gdyby mnie z fobą dźwignąć polotnym mógł piórem 
Anim przeto cudzemi barki tam fię wzniofła 
Wiem|Że chęci nietyją oddane przez pofła 

Nikt więc Mądry nieuzna opóźnienie winą 

Gdy przeciwność mym zwrótom ftanęła przyczyną. 
Ze zaś mnie wtym godnieyfi prześcignęli w przódy 
Nie przeto zachmurzyli mym Żądzom pogody 

Ani ja dziś przychodzę po bitwie z odwagą 

Która w ftałym umyśle równą ftoję wagą, 

Jeśli chwałę CNEY PARY Zniwem jeft zwać wola, 
Niezliczonych snadź trzeba Zeńców na te Pola, 

I acz mnogich poci fie robotników. dzieło 
Niewiem jednak czy Zniwo początek swóy wzięło 
Daze ja, dążą inni, każdy robi (zczerze, 

Wfzyfcy biorą a Żaden plonow nieprzebierze 
Niedoścignie w tym placu Żaden pochwał celu 
Nikt nie zerwie owocow lubo godzi wielu 

Bo Żaden z nas nie poymie, flawy Ich, i cnoty: 

Co naywyżfzych rozumów przechodzą roboty 

W fzyftkie Apollinowych wdzięków mądre twory 
Zdrobniały przed Obliczem Ich jak liche wiory. 

Co nóciły Sieftrzyce Klio i Thalia- 

Daleko mniemanego to celu omija, 

Zewfząd nowy dzieł poblafk wśpina fię i dnieje 
Zewfząd piękney zalety luftr promienie fieje 

Zda fie że OBLUBIENCE gwiazdziftemi kroki 
Dążąc ku nam, na brozdy dzielą w ciąż obłoki 

I polotnych Zefirow ogniftemi fzyki 

Zwiaftują Żądzom (kutek radość i okrzyki, 

Zkad tak nadobney chwały rad umyf losowi 
JASNA, PARĘ na celu wielbienia ftanowi, 

Gdzie Cnota w pięknym ftadle plac ogromny bierze 
Tami serce fwey, mieyfce naznacza O.flerze 


Kedy 
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Kedy radość Gościnne chwile wypogadza’ 
"Tam ochocie witania spofobność dogadza, 


Nie Iza także Kaftalfką łodzią zwiedzać morza 
Wizak niekiedy przechodzi i przez flońce zorza. 


Zkąd pewność mam że z chwałą NOWOZENCOW Jasną 


Za(zte żądz mych pokorne światełka nie zgasną 

Nie nekam na niezdolność Rymu, bo wtey mierze 
Od Zacnych Imion Lutnia, chwały fię na bierze 

W refzcie nieumiem milczą” taić fie w głąb cienia, 
Gdzie zachodzi winnego potrzeba wielbienia; 

Nie kfztałcę ów wiązanek ni piękrzydeł sadzę 
Przychyline tylko chęci niofe i gromadzę 

Nie zafięgam wyrazów zabobonney krasy 

Mine Bacha z Hymeny, Orfeufza lafy 

Nie żniam Sanchoniaton ani płonnie baję 
Gdzie fię honor i cnota na czele wydaje 

Ztąd na fkryfawych Momufow co za fzkłem oprawne 
Nofzą serca Mie zważam ni o gniewy jawne 
Zawisnych dbam Krytyków, ani ich pochwały 

Co na piętach rozumek zafadzają-cały: 

Nie papae co komu do mdłego rozfądku:] 

l dobry kęs w zepfutym nie trawi żołądku 

Nie przeto Rym mdy fzczery w fwym dziele pobłądzi: 
Gdy go pochmurny rozum i wola posądzi 

Smialo więc życzliwego serca niofe lice 

Niedbając czyli zawiść wywróci na nice, 
Zaniechay więc nieufny Poeto me chęci 
Opóźniać , Których nigdy nie zbędę z pamięci, 

Miło mi jeft naywyżfzych dziś Domów znamiona ` 
Wielbić co spółnie łączą przezacne ramiona, 

Miło wzglądać w nadobną Serc Dwóyga iftotę, 
* Którą świętey miłości poją więzy złote 

Milo grurtować fzczęścia i ławy koleie, 

Miło wiefzczym tchem przyfzłe rokować nadzieie 
Miło poftokroć witać Nayzacnieyfzą Parę 

I wżądz rękoymię ferce złożyć na ofiarę 


Na ten Muzy mey azard, affekt, i wyroki, 5 
Niezerwanym foiufzem wftępuię w te kroki 
Prędfzym ftawam w zamiarach nad pióra Dedale 
Ku witaniu Szacownych Gości okazale 
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Nie dzielę z Muzą więcey pochwał mych ofnowy, 

Całe poświęcę serce hez Żadney połowy; 

Nie dzielę też i Wafzych Zacne Stadio | Osob 

Znam jeden duszy, serca, cnoty, iczci spofob, 

Oboyga pod wzajemney miłości Konwojem | 

Wieńczę laurém Honorow, fzczęściem i pokojem, 

Jednym szanuję hafłem z tytułu Jmienia, 

Co zgodna miłość z Cnotą wiąże i wymienia. 
Nie zwykła prawa przyjaźń ponofić roznote 
Jedne, jednemu, jedną, jedna Serc iftotę p} 
Gdzie jedno tam i drogie Dwu wzajemność spólna 

Choć dwie Dufze, lecz miłość jedna i ogólna 

Wolnym fię żądz fkinieniem serce wfzędy chyli 

Jedna Obu fortuna rozśmiefza lub kwili, 

Pomyślną rzuca koftkę flawa z Cnot złączenia 

Ogólne losy bierze Dwu DOMOW z Jmienia. re 
Gdy Ten Królewfkiey władzy podnofi znamiona 

Tam ten na własne zlewa ten zafzczyt Jmiona, 

W Owym dziś PANUJACEY Krwie po: ik fie sączy 
W Tym przy dawnych zaletach oboje fie łączy 
Gdy Starożytność, flawe, luftr i Cnoty jasne 

Z KROLEWSKIM wiążąc DOMEM, LUDWIK czyni własne, 
Tak atoli Te światła gdy fię z sobą z chodzą 

Zadney w fławie różnicy ani cienia rodzą, we 
Ze ni jedno drugiego émi gdy fie potyka 

Owfzem wyżlzey światłości ztąd iftoty tyka. 
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Nie zna Herbowny Xiezye TYSZKIEWICZOM dany - 
Ni zgonu ni ftarości ni gwiazdy swey zmiany. 
Zawize pełen na nowiu, i w srzebrzyftym ftroju 
Świeci męftwem na wcynie zafługą w pokoju 
Dziś jednak gdy fie wśpina i zbliża ku Tronie ` 4 
Niezwyczayne promienie rofiewa na łonie, 
Skoro w, Herbownym BYKU PONIATOWSKICH ftawa 
Rumieńcem gwiazdo lita ifkrzy fie poftawa 
Przy srebrnych widzieć złote jak podnofi rogi 
Tocząc nurt Berłowładney Krwie w Domowe progi 
CÓŻ ta znaczy widzialność czy zmienna iftota? 
Xiężyca? Że-przy srebrney twarz wygląda złota? 
Bynaymniey: lecz (wych zalet i Cnot fzybkie gońce 
Stawią LUDWIKA w znaku gdzie dziś POLSKIE SŁONCE. CO 
en 


(*) Principes Regnorum soles, 
tp: 
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Ten niofąc, z Krwi, i zwłasnych Cnot, wyfoką probe 
Złotey przybiera kolor z Korony w ozdobę 

XIE ZNICZKE PONIATOWSKĄ TRONU SYNOWICE 
XIĄ ZĄT Rodziców CORĘ serca połowicę. ‘ 
Więc Xiężyc TYSZKIEWICZOW promienie do fiebie 
Tocząc z Krwie Majeftatu jeft fłońcem na Niebie: 
Pomkntony zaś do Byka w ekliptyce znaku 
"Na włos nie zemknie nigdy z Chwały Zodyaku. 

W którym dziś ftraż Korony Polfkiey i fiedlifko | 
DOMU i KRWIE KROLEWSKIEY znamie i nazwifko 
Gniazdo Krdlow i Xiążąt] Orl¢gp plemienia, 

Swiątnica nierozdzielney cnoty od Imienia 

Gdzie zafług i zalety niezbrodzone morze, | 
W zabiegłych Bohatyrow Przodków jasnym w zorze 
Zkąd powftając wylewy „Cnot ze Krwią dziedziczne 
Niosą w rodzaju Mężow grono Heroiczne 

Tych zalety ogarnąć w ftarożytnym rzędzie 
Podnieść w PANUJĄCEGO, oko dofyć będzie; 
Zamiaft wfzyftkich lednego oglądać na Tronie 

OYCA, MONARCHY, PANA, na Oyczyftym łonie: 

W Tym to zbiór, Przodków chwały, zaflugi, i Cnoty, 
O równą dąży palmę w zwłasnemi przymioty, 

Im wyżfzym nad przygody dziś sercem góruje / 

Tym Żywiey rodowitey dzielność Krwie wfkazuje, 

Im dzielnieyfzym ramieniem gromi na bezprawia 

Tym jawniey wzór swych Przodków Cnot dziedzicznych ftawia, 
Toż świadczy wmym MONARSZE miłość co dziś widzę, 
Więkfzą nad wizyftkie lofy, w zawziętości lidze; 

Iz gdy traf niefie obce w Oyczyznę pioruny. 

Gn własney Krwie udziałem wzmacnia jey Piaftuny 
Iteć są wieczney flawy zamczyfte powieki, 

Przez które DOM Ten w KROLU uyrzy Wnucze wieki. 


¢ Teyże cząftkę Krwie Drogiey jako jasne płomie, 
Przynofi Ci CNY LUDWIK TYSZKIEWICZOW Domie 
W XIĘZNICZCE KONSTANCYI plemie fiebie godne 
Od fawy,i przymiotów, w Przodkach nieodrodne, 
TA jet w zaflag nadgrodzie od Oyczyzny darem 
Sławy, Starożytności i Cnoty zamiarem 
Tego Przodków zafzezyty tego Imie warte, 
1 święte dzieła (*) w nafzey pamięci nieftarte, Tak 
(*) Liczne Zakon nafz zreki tego Domu odbiera Fundujze, jako to Kla- 
fzto- 
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Tak BOG za hoyną rękę, samo krafi Życie, 

Okrom tego Że w Niebie przywróci fowicie. 

Błogofławił Krwie całey flawq i przykładem 

Ze Przodków Cnoty pióro nieposcignie śladem; 

Niedołiczy Rycerzaw, Senatorow Koła, 

Ani co pod Infutg jasne kryli czoła, 

Wfzyftkie w tym Domie fkarby, wfzytkie chwały plony, 

Jaśnieją Xięcie Mitry, Berła,i Korony, 

Tu Xiążąt RADZIWIŁŁÓW Byftre Orły gnieżdzą 

Ponich Kawalerowie Herbowni w tąż jeżdżą 

SANGUSZKOW, CZARTORYSKICH: Ciołek PONIATOWSKICH, 

Potym Jaśnie Wiełmożnych POCIEJOW DOMBROWSKICH 

Idą Domy; SIENIAWSKICH JELENSKICH WĘCŁAWSKICH, 

PW EAC ant” SMOGORZEWSKICH, LARSKICH i ZASLAW- 
CH, 

Wiąże fie tu ŁANIEWSKICH i WOLODKOWICZOW 

STECKIEWICZOW CHALECKICH flawa FRĄCKIEWI ZOW. 

Dotych gromadnie łączą fie STANKIEWICZOWIE, 

HORSCY licznie rey wodzą i ZIENKOWICZOWIE. 


Nad tych wfzyftkich w potomney TYSZKIEWICZOW chwale 
Tkwi Xiężyc KORYBUTOW na Królu Michale, 

Toż i na dniu dzifieyfzym jaśniey fię z zupełnia, 

Kiedy CNA PARA ślubne serc zmówjiny -spełnia. 

TA równa zawfze ledność z Cnoty*oblicza, 

Powtórnie Dom Ten z Królmi wiąże i policza, 
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Wielki to zdziałał LUDWIK ztąd Mu ofobl'wlzy 
left Za(zczyt, wczas potomny, Im dzifiay fzczęśliwizy: 
Ze dobrał ZONY, w Ktdrey. nad wizyftkie zalety, 
Celują wychowania cnotliwej Portrety. > 
W NIEY własnych Cnot i wdzięków opisować roje, 
Jeft toż samo PISARZU czcić przymioty TWOJE 
OBASCIE Swietnych Domow nadzieje wzajemne, 
Religii, Oyczyźnie, i Cnocie przyjemne. 

Wizytkie u WAS przymioty, Swietny TEN i ONA, 
Kofztowna Drogich Domow Perła i Korona. 

TEN Kawaler(kim Sercem zafzczyca Dom drogi, 
ONA ftatek umyfłu fzle w XIĄZĘCE progi 

OBOJE swóy Charakter kojarząc dziś zgodnie, 
Gotują nieśmiertelney zalety pochodnie. 


TEN 
fztory Rofień/ki, Kalwaryi Zmudzkiey, Rożanoftocki , Hofzczetojki Ha. 0 
Prowincyi Litew: hoynie nadane. _ 


3 oso orate) 
TEN potęgą rozumu rwie dowcipy harde; 
ONA fłodką dobrocią krufzy serca twarde: 
OBOJE gdy w przymierze jed: ości zebrały, 
Scigną Gady Ałcyda zwyciężą świat cały: 
TEN wzbicia Domu fławy chwalebnie jeft, chciwy 
ONA Cnoty z zaletą k'ztałt piaftuje żywy: 
OBOJE gdy rączemi wlorfię wzniofą pidry, 
Naycelnieyize w Qyczyźnie przewyżfzą honory. 
TEN na wysokim ftopniu pokorę głęboką, 
TA ftawi świątobliwość w Zacności, wyfcką; 
OBA Cnotę dziedzicznym prawem sadząc w Niebie, 
Wfzyftkie z świata wyftępki pogrążą w Erebie. „ 
TEN otwartością serca umyfły napawa, 


W TEY kwitnie dobroczynność Cnot Pantkich przyprawa: 


OBOJE miłofierdzia i f(zczerości wzorem, 
Widzą Niebo za Życia dla fiebie otworem. 


Tak Piękne nad Warfzawą gdy fię z chodzą gwiazdy 

Ubliża plemie Ledy (*) po Niebie fwey jazdy 
Znikają sforne ręką i koniem bliźnięta 
Kryjac od JASNEY PARY ubladłe oczęta 
TA zaś w fławy ogromney Domów rydwan złoty, 
Sprzegł(zy dzianety, własnych przymiotow i Cnoty 
W5pina fig wciąż obłoków przez powietrzne fzlaki 
Kędy Xiężyc zażega dziś Byka poznaki, 
Tam flawy pierzyftemi dosadziw{zy loty 
Po jasnym Niebios łonie sprawuje obróty: 
Razi Mocarftw powietrznych luftr, blafku wyfkokiem 
Sam Tytan zemknie chyże nogi mrużąc okiem 
Saturnus z refztą Planet co z Feba zażogi 
Promień użyczał, traci i pierścien, i rogi 
Orion tarczą mglifte zafłania swe oczy 
Argo nawy wgłąb wartow Erydanu toczy, 
Aryadna w Karocę, w Którey OBLUBIENCE 
Siedzą, zwinąwfzy rzuca gwiazd pod nogi wieńce, 
Nad ziemią zaś ćmy smętne'i mglifte potwory 
Z Gruby dymney w ognifte przefilają tory” . 
WE fię wftecz obłoków przepaścifte gmachy, 

ypogadzaią łono fklepifte Nieb dachy: 
Tu śnieźniego Enipu Miefzkaniec ubogi 
Przyimuje jaśne płomie w chałupnicze progi: 

B 
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Tu Ceres na kłofifty ugor zwraca lice, _ p 
Bachus pod wiechą fzczepi w zagonach winnice. 

Tu Flora blalkiem wabna kfztałtne mufka fkronie: ` 
Kedy Zefirek pulchne smugi głafzcząc, tonie. 

Lodna Thetys Żelazne z łona zrzuca pęta; 

Kędy wolne swobodnie fzybują okręta. „ 

Lube Ptafzątek wrzawy zlatując fie-mile 

Rozwodzą po powietrzu wefołości chwile. 


Gdy takiey wybor chwili zwrdtne oko pafie 
Ciekawa myśl na wiele domyfłów wiefza fie: 
Badając ulubionych tak, fkutkow przyczyny: 

W tym Merkury Pofelfkie zwiaftuje nowiny; ~ 
Ze pierwfze światła w Polfzcze połączone z-Sobą 
Górując nad Tytany luftrem i ozdobą 
Pogafiły ruchome po Niebie Kagafice, 
Ztąd mają nową jasność nadziemni Miefzkańce: 
Na to: Serce fig ze mnie wydziera i wola 
Chcąc dolecieć, lecz oto! o! biedna niedola 
- Cofa fie myśl zmartwiona i mizerne oko: —. 
Umyfł pojąć: te póyrzeć niezdolne wyfoko: 
Bojąc fię o zrzenice uchodzę więc rzewny 
Gdzie Dyony chłodniki, na ciennik przewiewny. 
Tu wcifzy utułony wnet nakładam fluchu 
Gotow przyjąć do serca co pofłyfzę w duchu. 
Jakoż gdy radość w górze przechodząc fię mile 
Na łonie OBLUBIENCOW złote wiodła chwile, 
Słodkiey fzeptem miłości ferca wiążąc spólne 
OBU na mowę ufła otworzyła wolne, 
A nayprzód TA co serca w miłości zwycięża i 
Tkliwym płci swey powabem przemówi do MĘZA: ’ 
Krasny Kwiecie Przeswietney rodziny Dziedzicu, 
Nayulubieńfzy z serca z przymiotow PANICU 
Niewiem jak o! wspoł-dufzo więcey kochać CIEBIE 
Tyloć ślubem zwierzając i Serce i Siebie, ej 
Nic mnie w rewańż nie ciefzy ni serca nafyca 
Jak fkinienia miłości fzczerey z TWEGO lica, 
Nic mię nie kontentuje barziey jak gdy losy 
TWOJE widzę nad wfzyftkie dźwignione Niebiosy, 
Cała treść mey radości Że TWOY ftopień fzczęścia 
Rowny Tronom Monarchów z Mojego zamęścia 


Nie 


Nie jefteś w prawdzie Królem przez Narodów wladze, 
Równyś jednak naywyżlzym dziś Królom wpowadze, 
Serce wielkie, i miłość,i umyf przeftronny, 

Mają dziś Panowanie bez Berła Korony. 

Ze wizech miar być godzieneś, miłości Mey celem, 
Serca Panem, Dziedzicem, Oycem, Przyjacielem, 

Í tym milfzym jnz jefteś, gdy wfzyftko Dziedziczyfz. 
Miłe losy (odpowie MĄŻ ) dla mnie dziś liczyfz, 
Wfzyftkie wyroki serca, Uft TWOICH i czoła, 

Ze mię kochafz uprzeymie, upewniają zgola: 

Affekt, niewinne wdzięki, i miłośne oczy, 

Z których fig przymiot Bogów z łafkawością toczy, 
Te znaczące miłości TWEY wieczny przybytek, 
Przechodzą obowiązków Moich zamiar wfzytek, 
Kocham Cię jednak barziey, im w wyżfzym zakładzie, 
Powierzasz Mi dziś serce w KROLEWSKIEY Krwie fkładzie, 
Szacuję drożey w TOBIE PANUJĄCE Jmie. 

Dar MONARCHY Mojego w wyźfzey u mnie ftymie, 
Niżli jabłko Jowisza od Bogiń.przyjęte, 

Bo te Plemie jeft ze Kwie PANA mego wzięte: 
Miłuję w TOBIE XIĄZĄT PONIATOWSKICH CORĘ, 
Z Których rąk jedynaczkę. w prezencie4gty biorę, 
Synem mnie TWYCH,RODZICOÓW znać fie, honor sprzyja, 
Blifkim Tronu, gdy wielbie Swoim KROLEM STRYA, 
Jakoż naywyfzey łafki pełen, dziś doznaje 

Nowych NAYJASNIEYSZEGO Względow, gdy mi daje 
W ORDERZE npominek dobroci OYCOWSKIEY 

W obowiązkach odemnie wdzięczności Synowfkiey, 
To wfzyftko, wzór tym jaśniey miłości wyraża, 

Im więcey łafk i zalet Krew TWA Mnie pomnaża; 
Wzajem więc własne serce rękoymią ofiary; 
Zwierzając, w hołd miłości: nieumknę CI wiary, 


Na tak flodkie gwiaZdziftych OBLUBIENCOW mowy 
Nie mogąc chęci moich wynurzyć osnowy, 
Rzekłem w sobie Ze nie mafz dziś choćby. świat cały; 
Zwiedzić, rzeczy tych, coby: ztąd, pociech niebrsły: 
Alić kiedy nawiasem fkinę okiem w ftronę 
Urzę natychmiaft złości, i jędze szalone: 
Nayprzdd Fortuna gniewne opuszywfzy lice 
Stroyna w zemftę wbrew miota kolen z swey wierzchnice 

= Bej Za. 


Zazdrość z pychą ogniftym zrażone widokiem, 
Jedna chciwym ukośnie, druga mfkłym Izy okiem. 
W tym gdy fig JASNA PARA Febowym zakołem, 
Z kieruje ku północnym Tryonom (wym czołem, 
Ludzkiey władarka doli tuląc wzrok swdy ślepy, 
Uwozi fie i z kołem w dzikie tam gdzieś ttepy. 
Hardość z ftępiona gniecie wgłąb byftre nadzieje, 
Zazdrość jadem swym ftruta od szaleńltwa zisjes ` 
Lecą z wrzafkiem furye jakoby z pogrómu 

Z padalczą rzefzą lozem do Charonta promu 


Tym czasem już woźniki w Eftewfką Stotice! 


Mierząc, nam przychyłają OBLUBIENCOW lice, 
Których by w Jasnym czele promiągie gorąte . ` 
Nie tłumiły nam z oczu chęci fzezesciem tchnące, 
Wnet Cnoty rodowitey, pokory SWEY cieniem 
Kryją, co dotąd chwały jaśniało promieniem. 
Tu więc próżno wyrażać, co fię w Wilnie działo 
W przyjęciu nowych Gości, ‘bo oko widziało, 
Jaką Twarzą RODZICE, PISARZOW witali, 


Jakim Sercem na XIĘZNĘ z radości wzgłądałi: > 


lak Cna MATKA na Syna jOBLUBIENI 
Weyrzała, jak w jedyną miłości zrzenicę, 

Po utracie drugiego, na łez Swych utarcie; 
Tych affektow osnowa nie mieści fie w Karcie; 
Jakie Żądz oświadczenia, radość, i- okrzyki, 
Spełniały serca (zczere, i Przyjaciół e; 
Jakie wiefzczby i godła czynili DOM WI 
Dofyć otym na piśmie bo rzecz sama mówi, 
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